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F  R  i N C Y A.

(z g az. beri.) P a ry ż  dnia  i 3 m arca. M o­
n itor  z d. 11 zawiera rozprawy Izoy  'FaroW 
d. i wspomina tez o bardzo burzliwych roz­
prawach z powodu uczynionego pizez jednego 
z czJonkow Izby (którego nie wymienia) wnie­

s ie n ia ,  przeciw mezaprzeczoney prerogatywie 
królew skiej,mianowama nowych Parów, Z w iel­
ką trudnością przyszło d iuź mówcy głos, jato 
też ograniczyć się prostem tylko zbijaniem jego 
Wniesienia, które potem przez Frezy denta,jas.o 
niewłaściwe dla I z b y ,  odrzucone .osLat..

Gazety angielskie wymieniają Fara (Hrabia 
1Lam oignon) 1 podają treść jego Wniesienia. Za  
dał on, ażeby podać do króla adres, w jaó- 
rymby Izba wynurzyła żal, ze U z b a  Parowu^,- 
kj obcymi pomnożoną zosta ła , i oświadczyła 
, a.yfasdjcyszemu Panu, izby na wierności 1 po- 
sv\ ięceniu się nowych Parójsy nu- polegał. H. a- 
bie>vs ie Cuatellune,M onbnarę*it;r,/.abourdonnare, 
X  ążęła FiU James, B roglio  i Margrabia AUcoiui, 
wspierali Hrabiego Lam oignon. Jestto zięc Hra­
biego M oie. —- Rozprawy b , ły tak zapaicz, we 
że niektórzy Parowie do szpad się porwali(?).' 
Zakończyły się jednak okrzykiem; N iech żyie  
Król :

Między prośbami do I by -deputowanych, 
która się zebrała na posiedzenie d. * 1 t. 01., 
Znaydowała się jedna od uczniów szkoły pra- 
Wniezey, w liczbie 4oo, ale ta prośba u xięgarza , 
mającego ją wydrukować, w rękupisnne zagi­
nęła. —  Były minister L ainez, nie pożegnawszy 
się nawet z Izbą, opuścił nagłe P a ryż  i udał 
tię do h o rd ea u x .—  Liczba deputowanych ma 
bydź także pomnożoną.

T w ierd zą , że Król napisał własną ręką 
imiona nowych Parów, co jest nader pochle­
biłem dla nich odznaczeniem, i zapewnia po­
święcenie się ich dla Króla. Ultryści rozsze­
rzają pogłoskę, że i 5 nowych Parów przyłą­
czyło się już do strony oppo*yCyyn #y    Cel­
niejszym  ich dziennikiem jest teraz R om m e 
i r i s .

Liczba dawniejszych P arów , którzy r ;e 
“tworzyli jeszcze żadnych majoratów, i żadnych  
Jeszcze dziedziców tytułu swego nie mają, w y-  
b°si do 70. Za przyczynę tego dają, i e  ma­
jątek przez rew olucją utracili Spodziewa-
J10 S1ę, że i Li fu y e tte  umieszczony będzie na 
li>cie nowyćh parów; ale mówią teraz, że on

i ośmiu inmph. zasiadających w Izbie deputo­
wany. h, p jin iey  mianowali# zostana.

X.ązę W ellington  i Lord K in n a ird , jako 
świadkowie w sprawie Cantillona i . M erineta , 
osobiście do Piryża powołani zostali.

Xięzna R eggio  (Marszałkowa Oudinot) po­
wiła Syna.

ii iaóia  R egnault de St. Jean d'/h igeli, 
w k ik a  dm po swoim przyjeździe, umarł z po­
dagry. _ _  p. Arnault, pisarz dramatyczny, o-  
czekiwany jest z wygnania swego z B ruxelli.

{ z  kor. hamh.) Między 3g parami, których  
tytuły sprawdzone zostały, i którzy wkrótce  
roieysca swe w Izbie parów zaymą, zaaydują 
się Marszałkowie, Xiążę Albufera, Gdański, 
hickmuhl, T reviso , etc.

W  M ontpelier pozwolono student >m bywać
znowu na teatrze. Rozumieją m ekiórzy ,
sprawa studentów pozbawi urzędu tamecznego  
p r e f e k t a .

Margrabia Fontanes, pod k tó reg o  imieniem  
ukazały aę w druku poezye, protestuje się pU.  
biiczme, iż nie jest P oetą.

X ią4  R ichelieu  oczekiwany był na d. 4  
marca v Nisrnes.

/

K iąę Talleyrand  uda się na wieś , gdzie 
jnejaki .zaś zabawi.

D/iłń 20 lutego będzie W'politycznych ro- 
czmkacł naszych dość znaczną epoką, w dnia 
tym bovieni nastąpiło przez wniesienie B urthe* 
lem iego  formalne oświadczenie woyny ultry- 
stow pneciw  liberalistom i konstytucyonistom. 
Niechęć, jaka się powszechnie okazuje, powin-  
naby przekonać ultrystów, jak grubo się mylą, 
r o z u m ie j ic ,  że naród trzyma się ich w idokow i  
zamiarów.

Sprava M arineta  i C antillona , którzy oe 
skarżeni są o strzelenie z pistoletu do Xięcia  
f l ellingtona , naznaczona jest na d. 5 kwietnia, 
W ięcey  60 śwhadków ma bydź słuchanych. 
Na liście ich znajduje się i Xiążę W ellington .

Jedna z gazet tufeyszych zawiera co na­
stępuje: W  Austryi gońcy jechać muszą stę­
pą, kiedy depesze ich raz są zapieczętowanej 
kłusem, kiedy dwa razy; a galopem k/edy trzy  
razy są zapieczętowane!

Coraz częscięy zdarzające się samobójstwa  
by^y powodem, że gazety nasze przypominają 
następujący zasługujący na uwagę roakaa 
dzienny.

„Grebadyer Grabin, z powodu zayścia miło-



śnego, odjął sobie życie. Był on zkądinąd za­
cnym człowiekiem. Jestto drugi podobny przy­
padek,  jaki się w ciągu jednego miesiąca w kor­
pusie t y m  wydarzył .  Pierwszy konsul rozka­
za ł,  ażeby w rozkazie dziennym uwiadomić 
gWardyą, iż' żołnierz powinien umieć znosić 
frasunki i burze namiętności, że stałe wytrwa­
nie cierpień umysłu jest dowodem większego 
inęztwa,  aniżeli stać spokoynie pod gradem 
kul. jakiey b a t e r y k -  P o d d a ć  się samemu bez 
oporu rozpaczy,  pozbawić samego siebie życia, 
jest Łoz samo, co uciekać z pola b itvryKle bę­
dąc zwyciężonym.

(podpisano) Bonaparte, pierwszy konsul. Bes- 
sieresJ*

W  ciągłym postępie rządu w konstytucyy- 
nem urządzeniu, wyraża M onitor ̂  od czasu 
rozwiązania Izby z 1817 żaden środek nie był 
ważnieyszyni, jak wyrok powiększający Izbę 
Parów. Oppozycya w Izbie Parów: mgdyby 
stanowczey przeszkody główney sprawie, to jest 
budżetowi, nie stawiła. Jedna, że tak rzekę, 
przypadkowa przeszkoda wskazuje częstokroć 
potrzeby porządku społecznego, który oddawna 
czuć się dawał. Podobna okoliczność wska­
zała niedostatek równowagi, orażgrodek,który 
prędzey czy póżniey byrł nieuchronnie potrze­
bnym. W śród  tak  wielkich 1 tak ważnych o- 
koliczności, jakie od 5 lat jedne po drugich na­
stępowały, utworzenie Izby Parów nie mogło 
bydź wypadkiem jednego postanowienia, ani 
też  skutkiem jedney epoki, etc. etc.

W ielu jest tego zdania, że po podaniu i przyję­
ci budżetu, posiedzenie Izby zamknięte zostanie.

Oddawna już (wyraża M inerwa) oczeku­
ją wiadomości o wielu prośbach, które weszły 
za utrzymaniem dotychczasowego prawa wybo­
rów; ale prośby te muszą bydź wciągnięte do re­
jestru, a Pan Prezydent Izby drugiey jest wiel­
kim postrzegaczem formalności. Jesteśray znowu 
przeniesieni doroku 178<g. Arystokricya wal­
czy przeciw narodowi; chce ona przeszkodzić 
równości praw, i przywłaszczyć sobie berło 
przywilejów- Handel jest teraz  przedmiotem 
ich wzgardy , jak, był wtedy stan trzeci. 
Ale położenie rzączy bardzo się w ten  różni, 
że naród jest w zupełnem używaniu swych praw 
i żadnego ze zdobyczy swoich wydrzeć sobie 
nie pozwoli; chce on zachować to ,  co jest; 
gdy tymczasem arystokracya jest rzeczywiście 
rewolucyyna, chce bowiem przywróci^to, cze­
go nie ma.
/  Minister stosunków zewnętrznych wysłał 
wiele gońców, z powodu dotychczasowego po­
łożenia naszego.

Do sprawyT o wystrzelenie z pistoletu na 
Xiecia W ellingtona  wezwano wielu świadków 
z Niderlandów'. Pan Claveau będzie obrońcą 
Pana Cantillon, a Pan D upin  obrońcą Pana M ari- 
net. W  sądzie zjazdowym prezyaować będzie 
Radzca VArrieu. Podobnego sądowego postępo­
wania o mniemany wystrzał, k tóry, dzięki Bogu, 
żadnego skutku nie m ia l , wielu się ludzi Bie 
spodzie wało.

W ą tp ią  teraz, ażeby Xiążę Richelieu  udał 
się do Odessy.

Posiedzenie Izby Parów, d. G, było Jnader 
burzliwe z powodu (wspomnionego już) wniesie­
nia jednego z członków, o którego dążeniach 
gazety nasze nie uwiadomiły. Wiadomo, że 
członek ten przyganiał królewskiemu mianowa­
niu nowych Parów , co powszechną niechęć 
Wzbudziło. Ale podług naszych gazet nie był 
to Margrabia L am oignon , który uczynił po- 
mienione, powszechnie odrzucone wniesienie, 
ale Par Nicolai.

Margrabia Osmond były' nasz poseł w Lon­
dynie, powrócił 2tamtąd do Paryża.

Poseł aińerykański przy  naszym dworze, 
Pan  Galatin, z powodu słabości zdrowia, uda 
się napowrót do Ameryki.

U  xięgarza 1'HuiUier zostały skonfiskowane 
pamiętniki Hrabiego Las Cazas.

W  korrespondencie^-hamburskim czytamy 
z B ruxelli, pod i 5 marca, co następuje: „Cho­
ciaż nie potw ierdaa się bynaymniey', jakto p rzy­
wodził Hrabia Lanjuinais  , że broń z Bretanii 
została rozdaną, i że prowincy a ta  gotowa jest 
oddadź się w ręce zagraniczne , jednakże jest 
we F rancy i ,  jak to  przywodzi jedna z gazet 
naszych, tajemny'związek, którego członkowie 
jednoczą się przysięgą, ale zama-chy ich przy  
czynney baczności rządu zupełnie zniszczone 
zostaną Woysko frapcuzkie je«t teraz bar­
dzo licznie i jeszcze lepiey urządzone, aniżeli 
dotąd było.”

N I E M C Y .

Dnia 7 bieżącego 111. grana w Monachium 
Kową koinedyą pod napisem: Jenerał M oreau.

U b r a d y  seyniu związku niemieckiego 
W Frankforcie, w z g l ę d e m  woyska t e g o ż  zwią­
zku, idą bardzo powoli.

Młodzi kurlandczykowie uczący się w aka­
demii hpskiey, poróżniwszy się z współucznia- 
mi sw ym i, Sasami, wyjechali do Jeny , gdzie 
nauk swoich dokończyć postanowili.

Zwołanie seymu badeńslucgo, który miał 
się zaezać d. 2 3 marca, odłożono do 20 kwie­
tnia , nie mogą bowiem ministrowie ukończyć 
natenczas wszystkich projektów do praw dla 
podania ich stanom. Zniesiono w tym  kraju 
dw ie władze powiatow e i przyłączono je  do in­
nych, przez co oszczędżi się w y d a t k ó w  skar­
bowych.

Gdy ż y d z i  w kraju Heskim , chcący utrzy- 
mywać się z rzemiosła, mają sobie zapewnione 
wszelkie korzyści, jakich rzemieślnicy chrześci- 
ańscy używ ają , a mimo tego bardzo mało ich 
c h w y t a  się tego sposobu do życia, i wszyscy 
prawie t rudnią się handlem, przeto Elektor w y­
dał urządzenie: iż synowie kupców żydów, 
trudniący się także handlem , nie mogą kupo­
wać domow', i ze jeden tylko z synów żyda ku­
pca, może prowadzić handel niehurtowy.

Oddzielna komtnissya, odbywająca posie­
dzenia swoje w Frankforcie, stosownie do umo­
w y między czterma Mocarstwami, niczem się 
więcey trudnić nie będzie, jak ułatwieniem za­
targów między dworami Bawarskim i Badeu- 
skim.

Wolno Drukować. Ignacy Reszka Kom. C e n tC z ł ,—  w W ilnie w Drukarni Redakcyi pism  peryod-
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O g ł o s z e n i a .

Ja polecenia  P re z y d e n ta  Towarzy­
s tw a  T y p o g ra f iczn eg o , S e k re ta rz  t e ­
goż T o w a rz y s tw a  m a honor zapraszać 
w szystkich Członków, ażeby sie raczy ­
li zebrać  do W iln a ,  n a  zw yczayne ro ­
czne posiedzenie T o w a rz y s tw a ,  k tó re  
stosownie do § 7 organizacyi będzie się 
odbyw ać w  czasie k o n tra k tó w  W ileń ­
skich.

X D n i a  2 0  t e g o  m i e s i ą c a ,  w y s z e d ł  z  p o m i e ­

s z k a n i a  w  W i l n i e  •, L o k a y  p o d d a n y  1 s k a s k o -  

w y  J W .  W a w i j z e c k i e g o G e n e r a ł a ,  c z ł o w i e k  m ł o d y , 

p o s t a c i  c h u d e y  i  b l a d e y  , w ł o s o w  c z a r n y c h j 

w  p ł a s z c z u  i  s u r d u c i e  s z a r a c z k o w y m  z  w y p u s t ­

k a m i  p o n s o w e m i ,  n a  i m \ e  S z y m o n  S t o k i ś .  G d z i e ­

k o l w i e k  t a k o w y  z b i e g ,  z r o b i w s z y  P a n u  s w e m u  

n i e  m a ł o  s z k o d y , p r z e b y w a ć  m o ż e ,  u p r a s z a  s i ę  

o  p r z y s t a w i e n i e  j e g o  d o  P o l i c j i  W i l e ń s k i e y ,  l u b  

t e ż  k t ó r e y k o ł u  i c k  p o w i a t o w e y  z  u p e w n i e n i e m  s ł u ­

s z n e j  w  t y m  n a d g r o d y .  D ,  B u ł h a r y n .

O g ł a s z a  s ię ,  p o  r a z  d r u g i  i  t r z e c i .

2 .  E x c e r p t  o ś w i a d c z e n i a  z  P r o t o k u ł u  P o t o ­

c z n e g o  Z i e r n .  P t u .  W  H e ń .  w  d a c i e  p o  n i ż e y  w y r a ­

ż a j ą c e j  s i ę  z a p i s a n e g o  e t  e o r u n d e m  p o d  p i e c z ę c i ą  

u r z ę d o w ą  t e g o ż  P t u .  j e s t  w y d a ń .

B o k u  iii 19 m c a  m a r c a  6 d .  P r z e d  a k t a m i  

Z i e m .  P t u .  W i l e ń .  s t a w a j ą c  o s o b i ś c i e  W J X .  D o ­

m i n i k  Z a ł ę s k i  p r o k u r a t o r  s p r a w  X X .  D o m i n i k a ­

n ó w  p r o w i n c j i  L i t .  o ś w i a a c z e n i e  p o n i ż s z e  w p i -  

t a ć  d o  p r o t o k u ł u  p o d a ł  w  w y r a z a c h  n a s t ę p u j ą c y c h  

p i s a n e .  O ś w i a d c z e n i e  z  i n s t a n c j i  J X .  D o m i n i ­

k a  Z a ł ę s k i e g o  P r o k u r a t o r a  s p r a w  X X .  D o m i ­

n i k a n ó w  p r o w i n c j i  L i t .  i m i e n i e m  X X .  D o m i ­

n i k a n ó w  W i l e ń .  S .  D u c h a  z a n o s i  s i ę  p r z e c i w ­

k o  W J P .  F r a n c i s z k o w i  K o ń c z e m u  p i s a r z e w i c z o -  

w i  Z i e m .  W i l e ń .  w  r z e c z y  n a s t ę p n e j :  i ż  K o n ­

w e n t  X X .  D o m i n i k a n ó w  W i l e ń .  S .  . D u c h a  c h r o ­

n i ą c  s i ę  r y g o r u  p r a w  o  a l i e n a c j i  p i s z ą c y c h  ,  a  

z t ą d  o d  p r z y w i l e j ó w  j u r i s  c a d u ę i ,  w y p r z e d a ł  

p r e t e x t o w i e  z e s z ł e m u  I g n a c e m u  K o ń c z e n i u  k a m i e ­

n i c ę  G l i ń s k a  z w a n ą  i  d w o r e k  B e s ł o w s k i ,  l e c z  j a k  

p r z e d n i  t a k o w a  b y ł a  t y l k o  k o n d y c y o n a l n ą  i  p o -  

z o r o w ą ,  g r o s z a  z a ś  j e d n e g o  z e s z i y  K o ń c z ą  k l a s z ­

t o r o w i  n i e  z a p ł a c i ł ,  t a k  t e z  p o  n a s t a ł e y  k o n s t y ­

t u c j i  z a b r a n i a j ą c e j  t r o r ł o w i  w y d a w a i ń a  t a k o w y c h  

p r z y w i l e j ó w ,  o n y  d w o r e k  z  p l a c e m  p o z o s t a ł  p r z y  

p o s e s j i  t y c h ż e  X X .  D o m i n i k a n ó w ,  k a m i e n i c a  

z a ś  G l i r l s k a  m i a ł a  b y  d i  o p ł a c o n ą ,  O le  d l a  z a ­

s z ł e j  ś m i e r c i  p i s a r z a  K o ń c z e g o  i  d l a  z n a c z n y c h  

d e b i t ó w  o b a r c z a j ą c y c h  j e g o  m a j ą t e k ,  X X .  D o ­

m i n i k a n i e  u s a t y s f a k c y o n o w a n e m i  n i e z o s t a l i  a t y m  

c z a s e m  u p ł y n ę ł o  k i l k a  d a w n o ś c i  Z i e m : ,  k t ó r e  i  

z a s z ł ą  u m o w ą  u m i e s z c z o n ą  r o z w i ą z a ł y ,  a  w s z e l ­

k i e  o r a z  p r a w a  z e s z ł e g o  p i s a r z a  K o ń c z e g o ,  d o  

t e g o  p l a c u  z n i s z c z y ł y ,  p o m i m o  t o  j e d n a k  o b ż a ł .  

F r a n c i s z e k  K o ń c z ą ,  c h c ą c  t a k o w y  d w o r e k  o d z y ­

s k a ć ,  r o z w i n ą ł  p r o c e d e r  w  S ą d z i e  Z i e m .  I V H e ń .  

k t ó r e g o  n i e  u k o ń c z y w s z y ,  g d y  s i ę  l a ł .  d o w i a d u -  

) e ,  i i ,  r ó ż n e  z  r ó i n e m i  o s o b a m i  o b l a ł .  K o ń c z ą  c z y -  

n i  o  t a k o w y  d w o r e k  u k ł a d y ,  i  w y b y c i e ,  o r a z  z a c i ą ­

g a j ą c  d ł u g i  o p i s u j e  n a  o n y m  e w i k c y ą . G d y b y  p r z e ­

t o  p r z e c i ą ć  t a k o w e  n i e p r a w n e  d z i e ł a n i e d  o s t r z e d z ,  

a ż e b y  n i k t ,  j a k o  w  r z e c z y  z a w o d n e j  i  p o d  p r o ~  

c e d e r e m  b ę d ą c e j , z  o b ż a ł .  K o ń c z ą  w  ż a d n e  u m o ­

w y  n i e w c h o d z i ł ,  a  z t ą d  p r z e Z  n i e w i a d o m o ś ć  

n i e p o n i o d  w  c z a s i e  n a s t ę p n y m  s z k o d y ,  n i n i e j s z e  

z a n i e ś ć  o ś w i a d c z e n i e  w  a k t a c h  p u b l i c z n y c h - ,  i  o -  

n e  d o  g a z e t y  K u r y  e r a  L i t .  p o d a ć  u c z u ł e m  z a  

p o w i n n o ś ć .  U  t e g o  o ś w i a d c z e n i a  p o d p i s  w  p r o t o -  

k u l e  n a s t ę p n y  X .  D o m i n i k  Z a ł ę s k i  P r o k u r a t o r  

s p r a w  X X .  D o m i n i k a n ó w  p r o w i n c j i  L i t e w s k i e j .

Z g o d z i ł e m  J a n  Z i e n k o w i c z  Z i e m .  W i l e ń .  

R e g e n t .  C z y t a ł e m  S y m p l i c j u s z  I z d e b s k i .

2. O d  R z ą d u  g u b e r n i a l n e g o  W i l e ń s k i e g o  o -  
g ł a s z a  s i ę :  i ż  d n i a  8 ,  9  i  1 0  r  a  t ę p u j ą c e g o  m i e ­
s i ą c a  a p r y l a ,  b ę d z i e  w  t y m  g u o c r n i u l n y m  R z ą ­
d z i e  p r z e d a w a ć  s i ę  K o l a s k a  o d s t a w n e g o  M a j o r a  
C y t o w i c z a ,  n a  z a s p o k o j e n i e  z a l e g ł e j  o d  n i e g o  
S k a r b o w i  n a l e ż n o ś c i ;  a  z a t e m  ż y c z ą c y  n a b y d ź  
t a k o w ą  k o l a s k ę ,  z e c h c ą  p r z y b y d ż  n a  t e r m i n y  n a ­
z n a c z o n e ,  d l a  t a r g ó w  d o  t e g o  R z ą d u .

S o w i e t n i k  Ł a w r y n o w i c z .
S e k r e t a r z  N o w i c k i .

2 .  Z o n a  m o j a  J W .  N a t a l i a  J a n a  c ó r k a  L a n -  
g o w a , J e n e r a ł  M a j o r o w a ,  n a b y w s z y  d z i e d z i c t w e m  
F o l w a r k  S t a r a -  W i e ś  z w a n y  w  I m p e r y u m  I ł o s s y y -  
s k i m  w  G u b e r n i i  G r o d z i e ń s k i e j  P o w i e c i e  K o b r y ń -  
s k i m  p o ł o ż o n y ,  z n a l a z ł a  t e n  m a j ą t e k  o b a r c z o n y  
p r o c e s s ę r n  o  o d g r a n i c z e n i e  o n e  g o  o d  d ó b r  J O X .  
J m c i  J u l i u s z a  d e  P o l i g n a c  k t ó r e m u  z  n a y s z c z o -  
d r o b l i w s z e y  ł a s k i  s w o j e j  N a j j a ś n i e j s z y  C e s a r z  

R o s s y y s k i  d a r e m  n a d a ł  n a z y w a j ą c e  s i ę  O z i a t y  
o ś c i e n n i e  z  f o l w a r k i e m  S t a r ą - W s i ą  p o ł o ż o n e :  
w  k o n t y n u a c j i  t e g o  p r o c e s s u  z  D e c y z j i  S ą d u  
G r a n i c z n e g o  a p p e l  l a c y y n e g o  P o w i a t u  ' K o b r y ń .  
w  r o k u  p r z e s z ł y m  1 8 1 8  ą b r a  2  d n i a  v .  s .  p o s t a n o ­
w i o n o  p °  z e j ś c i u  K l ę c i a  J u l i u s z a  d e  P o l i g n a c  
s u k c e s s a r ó w  j e g o ,  k o s z t e m  ż o n y  m o j e j  z a a w i z o -  

w a ó  i  o b w i e ś c i ć  t y c h ż e  s u k c e s s o r ó w  o  p r z e z n a ­
c z o n y m  d o  o c z e w i s t e y  i  o s t a t e c z n e j  r o z p r a w y  
t e r m i n i e ,  p r z e t o  j a  p o m i e n i o n y c h  s u k c e s s o r ó w  a  
s z c z e g ó l n i e j  J O X X .  L u d w i k a  i  H e r a k l i u s z a  d e  
P o l i g n a c  o  t a k o w y m  p o s t a n o w i e n i u  S ą d u  G r a n .  
K o b r y ń .  p r z e z  n i n i e j s z e  p u b l i c z n e  p i s m o  z a w i a ­
d a m i a m  i  ż e  t e r m i n  d o  o s t a t e c z n e y  r o z p r a w y  o  
r o z g r a n i c z e n i e  m i ę d z y  d o b r a m i  S t a r a - W i e ś ,  a  
d o b r a m i  O z i a t y  z w a n e m i  w  p o w i e c i e  K o b r y ń s k i m  
p o ł o ż o n e m i , d z i e ń  p i e r w s z y  m a j a  s t a r e g o  k a l e n ­
d a r z a  t e r a ź n i e j s z e g o  r o k u  j e s t  d e t e r m i n o w a n y m ,  
o r a z  n a  t e n  d z i e ń  z j a z d  S ą d u  G r a n i c z ,  p i e r w -  

s z e y  i n s t a n c j i  F t t u  K o b r y ń .  z  w y z n a c z o n e m i  
C z l e n a t n i  j e s t  p r z e z n a c z o n y  a d f u n d u m  f o l w a r k u  
S t a r e j -  W si  o b w i e s z c z a m .  C o  ż e b y  w i a d o m o ś c i  
s u k c e s s o r ó w  z e s z ł e g o  X i e c i a  J u l i u s z a  d e f o l i g n a c  
n i e z a w o d n i e  d o s z ł o  t a k o w e  u w i a d o m i e n i e  d o  p u ­
b l i c z n y c h  G a z e t  p o d a j ą c  r ę k ą  w ł a s n ą  p o d p i s u j ę .  
D a t t  r o k u  1 8 1 9  m i e s i ą x a  m a r c a  1 0  ( 2 2 )  d n i a .

J e n e r a ł  M a j o r  L a n g .

2 .  Z n a j d u j ą  s i ę  d o  p r z e d a n i a  D r ą ż k i  n a  c z t e ­

r y  o s o b y  w  d o m i e  p o d  N .  6 9 6  s i e r o t  e d u k u j ą c y c h  
s i e  z  f u n d u s z u  J M  . B i s k u p a  P i l c h o w s k i e g o  z a  
k o ś c i o ł e m  ś .  J e r z e g o .  J d a ć  s i ę  d o  D o m i n i k a  F a r -  
b o s a  n a  d o l e  p o  l e w e j  r ę c e .

3 .  P o l i c j a  M ' i l e ń s k a  n a  s k u t e k  U k a z u  R z ą ­

d u  G u b e r .  L i t t .  M ri l e n .  d .  8  i d ą c e g o  m c a  m a r .  

c a  N .  4,868  p o d a i e  d o  p o w s z e c h n e j  w i a d o m o ­

ś c i ,  z e  b y ł e  w  z a w i a d y w a n i u  b y ł e g o  o n e  g o  R z ą ­

d u  e x e k u t o r a  k a p i t a n a  H e n i n g a  n a l e ż n e  d o  S z l m -n



ch ę tnego  Z g r o m a d z e n ia , re k ru tsk ie  od zien ie  j a -
k o to :  8 7 czu jek , 111 m u n durów , 88  p ar spode ń, 
33 koszu le , 5o p a r  butów , 8 6  sz tu k  g a tek . 126 
cza p e k , 125 s z tu k i ha lsztukow , g 4 p a r y  rękaw ic  
i ,  g 4 ra ń c y , w yp rzed a w a ć  się będą z  p u b lic zn e ­
g o - ta r g u  w dniach. 21 , 26 , i  29 tego  m c  a, ż y ­
c z ą c y  za te m  k u p ić  takow e r z e c z y , zech cą  ja w ić  
się  ma w zm ien io n e  drii do oneguż R z ą d u . R a t  
1-819 ro ku  m a rca  18 d n ia .

T y tu la rn y  S o w ie tn ik  H u to w icz .

3 . D e p a r ta m e n t C y w iln y  Są d u  G łów . L i t . 
W ile  ń. obw ieszcza  n im e y sze m  , k red y  torów  i 

p i etensorów  A le x a n d ra  H rab i C hodkiew icza  p ó ł­
ko w a  rka w w o jsk u  P o lsk im  1 kaw a lera  : i e  sto­
sow nie  d o w a l i  R zą d zą c e g o  Sena tu , p rze zn a c zo ­
ny  ui zo s ta ł p r z e z  S ą d  G łów ny K ijow ski ko n ­
kurs m a s y  te g o i  H rab i C hodkiew icza  , i u sta ­
n o w ionem u  na ten  p rze d m io t Sądow i T a x a to r -  
sko E x d y w i żorski em u  polecono rozpocząć  c z y n ­
ność n a  d n iu  26 fe b r u a r y i  te ra źn ie js ze g o  ro ­
ku  W m ia s te c zk u  M o ra w ic y  w G ubernii W  0- 
ły ń s k ie y  sy tu o w a n ym . M a rc a  1 d n ia  1819  r .

Z a  ro zk a ze m  S ą d u  S e k re ta rz  D o b rza ń sk i.

3 . D ekre tem  S a d u  G ił. 2g o  D eparta m en tu  
G u b ern ii L itew sko  G ro d z ie ń sk ie j  w  roku  jó j  8 
okto b ra  d'ma J6  z a p a d ły m  na s a ty s fa k c ją  w ie­
r z y c ie l i  i  p r iten so ró u ą  u zn a n ą  zo s ta ła  t a x a i  
E x d y w i z y a  m a ia jku  J W .  b. M a rsz . B rzesk ie -  
g c  O b y rn a  n a zw a m  go  H w o źn ic a  i  B r o d z ia -  
t y n  : n ic p rzy c k o d zą c y m  do je d n o c za so w e y  r o z ­
p r a w y  pretensorom  te g o ż  J W .  O b yrn a  p r z e z  
d ekre t r e m isy y n y  2g o  D epartam en tu  w  w y r a ­
żo n y c h  d la  Sądu  z ja z d o w e g o  reg u ła ch  p o m ie ­
s zc zo n ą  zo s ta ia  a m issy a  c z y l i  g re ten so rs tw a  
u p a d e k .-—  G d y  w ięc c za s  p r z y j ś c i a  w sze lk im  
p i te k s w o m  1 w ie rzy c ie lo m  J W .  M a r s z a łk a  
O b y  rna  p r z e z  dekret z ja z d u  p ierszeg o  n a zn a ­
c z o n y  na  term in  o d k ry c ia  śię S ą d u  e x d y w iz o r -  
sh iego  w  dn iu  1 m a ja  id ą ceg o  /&<g roku d la  
urukriienia u tr a ty  sw oich  p re ten syo w , iż b y  k a ż ­
dej, z  w ie r zy c ie li  w ie d z ia ł o m i e j s c u c z a s i e  i 
po trzeb ie  p r z y j ś c ia  z  do w a d a m i sw ego p re te n -  
s o r s tw a :  p o d łu g  p r z e p is a n jc h  p r a w id e ł  S ą d u  
G łł.  2go  D e p a r ta m e n tu : S ą d  E x d y w iz o r s k i  
p r z e z  p u b lic zn ą  G azetę  w szy s tk ic h  pretensorów  
J W .  O h yrn a  a w izu je . D a t  w  H w o ź n ic y  1.81g  
paku fe b ru a ry i d n ia  ł 5 .

G rze g o rz  K u ła k o w sk i F r e z y  d u ją c y  E x d y w .
L eo p o ld  T u ło w sk i E x d y w iz o r .
M ic h a ł M ą rch ie lew ic z  E x d y w iz o r .

3 . W  F olw arku  D u .u em u ta ch  o p u ł to r y  m ile
ęd  W ih fn ł  na  gościńcu R a d u ń sk in t p o ła żo n y m , 
do a k to rs tw a  f f \  W o j s k i e j  G ó reck ie j n a le żn y m , 
z n ą y ą ą je s ię  m ły n  w odny  O dwóch ko łach  z w y -  
g o d n y m  .m ieszkaruern  nawo w ysta w io n y . K toby  
ż )  cz.yt ta ko w y  m ły n  a ręd a u a ć  zechce  się  z g ło p ć  
c zy  do sarutey et&tor ki , czy  ii też, do j e y  p le n i­
p o te n ta  A rc iszew sk iego , w  d o m u  ' f i ' .  W ł y s k i e j  
PFysagirdO wey n a  Sawicz, u h ć j  p o d  N .  97 m ie - 
szk u ją c y c h .

5. J P n n i R o za lia  z O  Staszkiew iczów  Jo teyko-  
w a w a ssy s łen ćy i K uratora  f f f P a n ą  B on ifacego  
P odhoreck iego  S ta ró sty  M ila n izk K g o  w  tn ń en iu  
w ła sn ym . of0*  w  stopniu  JD P j F e lic ja n a  i  Ja n a  
Jo ieykaw  syti&t- sw oich, jako  A k to rka  d z ia ła ją ca , 
p ra w e m  zu d a w tjyw i »zcś\ iw le tn im  roląt 1,817 x b r a  
29 d n ia  d a to w a n ym i ęouruńdem  3i  d n ia  w  G ro­

d zie  W ile ń . p r z y z n a n y m , osobno W J P P . F e lic j an  
i B o g u m iła  P o za rzy c c y  m ałżonkow ie P o ru cz. 
w o js k  b. L il t ,  podobnież kon trak tem  sześciole­
tn im  na  dożyw ocie roku  1817 Cfbra 14 d n iu  w y-  
d a n y m , tegoż roku x b ra  3i d n ia  p rze d  ak tam i 
Z ie m . W ileń . za o b la to w a n y in , fo lw a r k  Ł u k s z y -  
n u  zw a n y  w  Pcie W ileń . w  G ubernii L itew sko-  
W ileń sk iey  sy tuow any  , ze  w szelkierni do niego  

p r z y  na leżnościam i, za  p e w n ą  sum m ę w sześciole­
tn ią  za staw ną  i arędow ną possessyą  n a m  A n to ­
n iem u  i H elenie C hrzczonow iczom  m ałż n . za, - 
w adiow ali. M o cą  jako w ych  tru ń zak tow , a to za  
p rzew o d n ic tw em  intrornissyi W o źn ień sk iey  roku  
1818 ja n u a r y i  5 dn ia  c zy n io n e j ' , et eorundcm  
w  G rodzie W ile ń . zezn a n ey , od te rm in u  roku p r z e ­
szłego  1818 a p ry la  23 d n ia  w szed łszy  w  sześcio­
le tn ie  w ładarstw o  , a pa  w yprow adzę  n iu  one go  
z  ruderow  i dezo lacyow , sp o ko jn ie  i.bezprzeszko -  
d nie  ta ko w y  fo lw a r k  p o ty d ą /e m y . L e c z  J P u n i  
Jo teykow a  (ja k  da je  się sly. z tć ) z  d a lszym  sw ym  
rodzeństw em  n a  k rzy w d ę  d z is ie js zy c h  za staw nych  
possessorów p o ką tn e  p la n y  1 ukła d y  d zia ła ć  m e- 
p rzesta je  , bowiem  przedw cześn ie  n ie ra z  pom ie*  
n io n y  F o lw a rk  Ł u k szy n a  zo w ią cy  się  w ieczno­
ścią  w ybyć i d łu g i nowe (n iezdeportow aw szy  u -  
drzedm e) na  tę szc zu p łą  hondy  cy y k ę  za c ią g a ć  
drzedsięb ierzc , a zatem  iżb y  S zanow na  P u b licz­
ność uprzedzoną  była , że  do w y jś c ia  te rm in u  
sześc io le tn ie j za s ta w n e j p o sse ssy i,. J P . Juteyko-  
w u, o ra z je y  synow ie ile po  zrzeczen iu  się a k to r­
stw a na  stopień sw ey  m a tk i , n ie m n ie j W J P P .  
P  o zarzyccy, jako d o ż y w o tn ie j , an i o w y p rze d a ż  
tego bo! w ar ku  z n ik im  um ow y za w ie ra ć , a m  też  
no w ych  długów  za c ią g a ć ,' p o d  ich n iew a żn o ­
śc ią  n ię m a ją  m ocy i  p ra w u , w ty m  celu n in ie j ­
sze ostrzeżen ie  w G azecie K u ry  era L itew . p o tr z y -  
krę tn ie  zam ieszcza  się. D a t w W iln ie  roku  i8 ig  
m arca  i 5 dnia . A n to n i C hrzczohowi.cz.

H elena  C hrzczonow iczow a.

4 . F o lw a rk  R a c ien n ik i w  P o w iec ie  T ro ck im
0 m il i o  od W iln a , a k to rs tw a  W W  . R o zen ó u i  
m a ją c y  c h a t g ru n to w y c h  i 5 , d u sz  m ęzk ich  54. 
G runta  dobre i  ta b u d o u a n ie  p o rzą d n e , j e s t  do  
z b y c ia , ceną n a y u m ia rk o w a ń szą . K to b y  za ś  
w ch o d zić  w  te nabycie  na  d z ie d z ic tw o  ż y c z y ły  
z n a jd z ie  b liższe  o ty m  p o in fo rm o w a n ie  u J t  et­
na  B u d k ie w ic za  w  dom ie je g o  w ła sn y m  na U, c y  
K o ń s k ie j  p o d  N .  2Ó'4. U  te g o ż  J P .  B u d k ie w ic za  
zn a leść  ta k że  m o żn a  p o in fo rm o w a n ie  o dom is  
b ęd ą cym  do  zb y c ia  w  m ieście f t  U n ie  z a  T a -  
ta rską  B ra m ą . Ju ko  te ż  o b a sz ta rd z ie  le k k ie y
1 p a k o w n e j  do p o d r ó ż y .

5 W  h a n d lu  Ja n a  K a m iń sh eg o  w  P acow skim  
p a ła c u  , p r z y b y ł  z  R y g i  św ieży  tra n sp o rt w ie l ­
kiego g a tu n k u  w yborow ych  o s t r y g , które z w y ­
c z a jn ie  w  H am bui g u  zow ią  Rarcjue A ustei n , ta ­
kow e o stryg i są  św ieżo ze skorup w ybrane  1 w  H a m ­
burgu  m a ry n o w a n e , m ogą  p rze to  w ed łu g  upo­
dobania  s łu ży ć  do w szelkiego  u ży c ia  i p o tra w  , 
p o n ie w a ż  w  p ro p o rc ji  kupionych, o s try g  d o d a jt  
się p ierw iastkow a  o strygow a  w oda i sporupy do 
szczególnego u życ ia . C ena  100 sz tu k  je s t  12 ru ­
bli srebrnych .

W y je ż d ż a ją  za  granicę.
D o  K rólew stw a P ru sk ieg o  ko w ień sk i m ie ­

szcza n in  , p r y k a ż c z y k  1 g ild y  kupca Iz ra e la  
Szlom ow icza  F e in b e r g a , S ta rozakoriny  L e w in  
S ym chow icz B e r ia ń s k i  n a  m ie s ię c y  sześć.

5. D o K rólestw a P ru sk ieg o  W ile ń sk i o b y­
w atel Szlachcic  J ó z e f  L o tu s  z  j  ński z  dworna s łu ­
żą c y m i S zla ch c icem  T om aszem  D obrow olsk im  i  
m ie szc za n in e m  K a ro lem  S iw ick im  za  w ła sn y ­
m i in teressam i.


